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Premier za raewiassiem samorządów lokaEnych 
- szansa również lila larieiiia ^

Byłem o bse rw ato rem  ob rad  IV Sesji  
Krajowego Sejm iku Samorządu Teryto-  
r ia lnego,  która odbyła się 16 lutego br. 
u j  Poznaniu. G ościem  se jm iku  b y ł  p re ­
m ier  Jan  Krzysztof Bielecki. Tow arzyszy­
ło mu kilku ministrów now ego rządu. To, 
co poiuiedział p re m ie r  podczas siuego 
Wystąpienia budzi nadzie ję ,  że  idea 
au ten tyczne j  sam orządności  lokalnej ma 
szansę znaleźć w sparc ie  obcego  rządu. 
„Z wielką nadzie ją  wital iśmy resty tucję  
sam orządu  te ry toria lnego,  k tóry m. in. 
w iał  upodm io tow ić  Polskę lokalną. Tak 
jednak  nie  stało się. J e d n ą  z p r /y czy n  
z pew nośc ią  jes t  fakt, że  nie  udało  się 
dotychczas odw róc ić  ten d en c j i  c e n t r a ­
listycznych iu poli tyce państwa. D e c e n ­

tralizacja nie  osłabi,  a le  wzmocni władzę 
państwową. Naszym ideałem powinna być 
luladza silna, a le wyraźn ie  ograniczona 
i równoważona.  To zaś możliwe jest  p o ­
przez napraw ę i w zm ocn ien ie  sa m orząd ­
ności lokalnej i reg ionalizację  Polski5' -
- powiedział w Poznaniu  p rem ie r  J. K. 
Bielecki.

Rozwija jąc ideę  reg ional izac j i  p r e ­
m ier  uskazał,  że pow in ien  być d okona­
ny nowy podział adm in is t racy jny  kraju.  
W m ie jsce  dotychczasow ych  w ojewództw  
pow stać  ma 10-12 jednostek. Rozpoczęto 
już p race  anali tyczne .  W  w ypracow an iu  
osta teczne j  k o n cepc j i  co do ilości i granic  
poszczególnych regionów mają wziąć 
udział rep re zen tan c i  samorządów , s tow a­

rzyszeń reg iona lnych  oraz p rzedstaw ic ie ­
le Urzędu Prezydenta.

P re m ie r  Jan Krzysztof  Bielecki ośw iad­
czył również, wydał w ojew odom  p o le c e ­
nie, aby w tak»m zakres ie  jak tylko jest  
to m ożliwe przekazywali oni sam orządom  
lokalnym swe k o m p e te n c je  w form ie  tzw. 
zadań zlecony cli. F inansow anie  ich w y ­
konania odbyw ać  się ma ze środków  
budżetu  państwa. Wyjątkiem mają być 
jedynie  te upraw nien ia ,  k tó re  kwalif iko­
wane są jako na leżące  do zakresu  p o ­
licji administracyjnej .

P re m ie r  z aproba tą  odniósł  się do 
k o n cepc j i  u tw orzen ia  drug iego  szczebla  
sam orządu  tery torialnego.

Myślę, że  niezwłocznie rozpocząć  się 
pow inny  rozmowy przedstaw icie li  s a m o ­
rządu Gminy Ja rocin  ze sw oim i o d p o ­
w iedn ikam i w Jaraczewie,  Kot linie i Ż e r ­
kowie.  Ich ce lem  w inno być  zawarcie 
po rozum ien ia  kom unalnego.  P rzypomnę,
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W ojciech Bojko 
w J a r o c i n i e

Zawiadam ia P. T. klientów, że z dniem  18 lutego 1991 r. 
rozpoczęła swą działalność

RESTAURACJA „W B"
Ja ro c in , ul. Św. D u cha 30  te le fo n  3 10 0

Lokal czynny codziennie od godz. 8.00 do 22.00, 
św iadczy usługi w zak resie  organizacji

— uroczystości weselnych, kom unijnych i okolicznościowych
— obsługi g rup turystycznych

— styp pogrzebow ych 

Polecam y rów nież dan ia  w pełnym  asortym encie na wynos '  r 
Polecam y d an ia  sm aczne i obfite o raz  miłą obsługę.

Z a p ra sz a ją c  do n a sze g o  lo k alu  
życzymy m iłego pobytu

STOWARZYSZENIE GMIN 
REGIONU WIELKOPOLSKI

W Poznaniu 12 lutego br. odbył się 
zjazd członków założycieli Stowarzysze­
nia Gmin Regionu Wielkopolski. Wzięli 
w  nim udział przedstawiciele ok. 60 
gmin. Przyjęto S ta tu t  Stowarzyszenia 
oraz wybrano 9-osobowy Komitet  Zało­
życielski (po jednej osobie z  wojewódz­
twa, z poznańskiego - dwie). Przedsta­
wicielem woj. kaliskiego wybrana zosta­
ła Bożena Przewoźna, z-ca burmis trza 
GiiYE w Jarocinie.

Komitet  Założycielski, którego prze­
wodniczącym jest  burmis trz  Rawicza p. 
Lachowicz, 15 lutego br. złożył odpowie­
dnie dokumenty w Sądzie Wojewódzkim 
w Poznaniu w  celu rejestracji  Stowarzy­
szenia.

I Zjazd Stowarzyszenia Gmin Regionu 
Wielkopolnki odbędzie się prawdopodob­
nie w początkach kwietnia br.
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W ywiad ze S tefanem  Glodkowskim, dyrektorem Zw iązku Spółek W odnych w  Jarocinie

Melioracja i Spółki Wodne
Z u  ią z e k  S p ó łe k  W o d n y c h  w  J a r o c i ­

n ie  ło  ncizwa in s ty tuc j i ,  k tó r a  przec-ięt- 
n e m u  m ie s z k a ń c o w i  m ia s ta  m o ż e  się 
k o j a r z y ć  i^ fk o  z... w o d ą .  Czjj m ó g łb y
p a n  p rz y b l iż y ć  n-ism d z ia ła ln o ś ć  sw o je j  
, i i i  m y “ ?

Do 17 kw ietn ia  1990 r. istniał  W o je ­
wódzki Zw iązek  Spółek  W o d n y c h  w  Ka­
liszu. Został  011 rozwiązany, a na jego 
miejsce  pow ołano  Związek Spółek W o ­
d nych  w b y łych  m ias tach  pow ia tow ych  
naszego województwa. W  dn iu  2lYT)90r. 
/ia wniosek  G m innych »Spółek W od n y ch  
Ja rocina ,  Ja raczew a, Kotlina i Żerkowa 
w o jew oda kaliski za re jes trow ał  poprzez  
wpis do Księgi W o d n e j  Związek Spółek  
W od n y ch  tu Ja rocin ie .  Z adan iem  Związku 
jes t  w ykonyw anie  zadań gospodarczych ,  
ij. eksploatacja  i k onse rw ac ja  u rządzeń  
melioracji  w odnych  szczegółow ych  oraz 
p ro w ad zen ie  r ach u n k o w o śc i  o raz in n y ch  
czynności  adm in is t racy jn y ch  z tym zwią­
zanych.

Kio w ię c  tak  w ła ś c iw ie  tw o r z y  ZSW  
w  J a ro c in ie ?

Członkami ZSW są ro ln icy  z po sz cze ­
gó lnych  wsi. P racami konse rw acy jnym i 
k ie ru ją  p rzew odn iczący  W ie jsk ich  ŚW, 
natom iast  n ad zó r  techn iczny  sp raw ują  
k ierownicy  ro b ó t  ZSW.

J a k  wygląd«  f i n a n s o w a n ie  p r a c  ZSW?
F inansow an ie  odbyw a się  poprzez  

i!s:alone c o ro c z n ie  składki. R ozm iar  p rac  
k onse rw ac y jnych  usta lany jes t  na p o d s ta ­
wie je s ie n n y ch  przeg lądów  urządzeń 
m el io racy jnych .  Protokół p rzeg lądu  sp i ­
su je  się dla każdej  wsi lub  ob iektu .  Do­
ku m en tu  te są podstaw ą  do usta lenia  
potrze!)  konse rw ac j i  oraz, co  bardzo waż-

P rem ier in  w z n o w ie n ie m  c .il.

że zgodnie z art . 74 ust. 1 Ustawy o s a ­
m orządz ie  tery to ria lnym  gm iny  mogą za ­
w ierać  p o rozum ien ia  k om una lne  w sp ra ­
w ie  pow ierzen ia  je d n e j  z n ich  ok reś lo ­
nych  przez nie zadań publicznych. Nie 
ma przeszkód prawnych, aby w tym try ­
b ie  pow ierzyć  wykonywanie zadań z le­
conych  je d n e j  z gmin. Sądzę, że  miasto 
i gm ina  Ja roc in  z pow odzen iem  mogłaby 
p rze jąć  przeważającą  część  up raw nień  
Urzędu Rejonowego w Ja roc in ie ,  k ie ro ­
wanego  przez  Henryka Szymczaka.

S łabość  kon tak tów  sz e la  r e jo n u  a d ­
ministrac ji  rządow e j  r ezydu jącego  w J a ­
ro c in ie  z przedstaw ic ie lam i sam orządów  
Żerkowa, Kotlina. Ja raczew a, a zwłaszcza 
Ja ro c in a  sprawia, że można m ów ić  o 
doda tkow ym  arg u m en c ie  w sp raw ie  p rze ­
jęcia sz e re gu  k o m petenc j i  r e jo n u  przez

ne,  ok reś len ia  p o t rz e b n e j  składki m e l io ­
racyjnej .  Należy zaznaczyć,  że już na 
tym e tap ie  ro zm ia r  p rac  konse rw acyj  
nycli dostosow any  jest  do wysokości  
składki. O znacza to, że  ro zm ia ry  k o n s e r ­
wacji  są zan iżone  i d latego zakres w y ­
ko nyw anych  ro b ó t  k o n se rw a c y jn y c h  z 
roku na rok jest coraz mniejszy. P la n o ­
w ane zadania są p r zed m io tem  dyskusji  
i uchwał na zebran iach  cz łonków  spó łek  
wodnych. I tu także n as tęp u je  w ery f i ­
kacja danych.  U chw alone rozm ia ry  robó t  
są mnie jsze ,  a tym sam ym  wysokości 
sk ładek również.

A le  ro w y  m e l io r a c y jn e  t r z e b a  p r z e ­
c ież  u t rzy m y w ać!

Oczywiśc ie .  Dlatego często nacze l­
nicy  gm in  (kiedyś;, a o b e c n ie  k ie ro w ­
nicy Urzędów R e jonow ych  ingerują ,  z 
m ocy  prawa, w bud że ty  spó łek  w odnych ,  
szczególn ie  jeśli  chodzi  o u ysokości 
u s ta lonych  składek m elio racy jnych .  Te 
ing e ren c je  budzą  k o n t ro w ers je  u ro ln i ­
ków, k tórzy twierdzą, że są one  s p r z e ­
czne  z Ustawą o sam orządz ie  te ry to r ia l ­
nym. Z drug ie j  s t rony  jednak  nakłady 
f inansow e na inw es tycje  m el io racy jne  
pokryw ane  są jed y n ie  w ok. ii% przez 
rolników. Reszta kosztów pokryw ana jest 
z bud że tu  państwa. Skoro więc państwo 
ponosi  w iększość kosz tów realizacji  i n ­
westycji  m el io racy jnych ,  oczyw is te  jest, 
że musi m ieć  wpływ  na w łaśc iw e  u t r z y ­
m anie  urządzeń,  w konsekw enc j i  Urzędy 
R e jonow e m uszą  m ieć  u p ra w n ie n ia  do  
egzekw owania  konserwacji  cieków.

Gzy c h c e  pasa po w ie d z ie ć ,  że  ro ln ic y  
n ie  r o z u m ie ją  k o n ie c z n o ś c i  n a p r a w  i 
u t r z y m a n ia  w  d o b r y m  s ia n ie  u r z ą d  ¿eń 
m e l io ra c y jn y c h ?
______________

gm iny  w ram ach  zaw artego  pom iędzy  
nimi porozumienia.

Bliższe już obecn ie  współdz ia łan ie  
sam orządów  lokalnych  pow inna  stać się 
dow odem  na w yzbycie  się iluzji , że  w 
sp raw ac h  zaspokajania zb iorow ych  p o ­
t rzeb  m ieszkańców gm in  czekać należy 
na działania  w ojewody czy szefa  r e jo n u  
administracji  rządowej.

Silny, po tężny  i e fek tyw ny sam orząd  
te ry toria lny  zawsze znajdzie p ar tnera  w 
rozważnej  i oby tylko si lne j  adm in istra  
cji państwowej.  Myślę, że  w tym  kontek­
ście należy pa t rzeć  na deklarację  mi ais 
tra Misiąga, k tóry w Poznaniu zapow ie­
dział, że na in te rw en c ję  budże tu  c e n t r a l ­
nego l iczyć mogą tylko te gminy, których 
zad łużen ie  tu 1990 r. powsta ło z pow odu 
zbyt op tym is tycznego  szacunku p rzy ch o ­
dów i to w wyniku zas tosowania p rzez  
właściwe Urzędy Skarbowe. Gminy, k tó ­
rych  sy tuacja  ta n ie  do tyczy  n ie  m ają  co

Tak. Rolnicy  wykazują coraz  m nie jsze  
z a in te re so w an ie  konse rw ac ją  u rządzeń  
m el io racy jnych .  Być m oże jes t  to s p o ­
w odow ane  obecn ą  suszą. Bardzo mała 
jest f rekw enc ja  na zeb ran iach  członków  
spó łek  wodnych. Część wsi w ystąpiła  z 
G m innych  Spółek  W o d n y ch .  Np. z G m in­
nych  Ś W  w Ja ro c in ie  wystąpiły  m ie j s ­
cowości:  Cielcza,  Dąbrowa, Golina,
Ł uszczanów, Potarzyca, Tarce ,  W itaszy- 
ce. T e n  brak za in te resow an ia  wynika 
rów nież  z sys tem u finansow ania  robót 
m el io racy jnych .  W  dalszym ciągu b o ­
wiem  bardz ie j  opłaca się ro ln ikow i s t a ­
rać  się o inw es tyc je  m el io racy jne  ( f inan ­
s o w an e  przez państwo) niż o w ykonanie  
k onse rw ac j i  (z w łasnej  kieszeni).

P odobno  ma pan w iele  pom ysłów  
dotyczących poprawy efek tyw nośc i  pracy 
spółek  wodnych.  Pow szechnie  wiadamo, 
że  sys tem y melioracji ,  podo b n ie  jak 
sy s tem y  nawadniania ,  są podstaw ą in ­
tensyfikacji  produkcj i  ro lne j ,  życząc więc 
pow o d zen ia  w pracy, um aw iam  się na 
nas tępną  rozm ow ę.

R o z m a w ia ł  W . S ta śk ie w ic z

Chorzy na cukrzycę

Stowarzyszenie C horych  na Cukrzycę
- Kolo w Ja ro c in ie  składa se rd e c z n e  p o ­
dz iękow anie  dyrekcji  i całej  za łodze J a ­
rocińsk ich  Fabryk Mebli za of iarowaną 
kwotę p ien iężną ,  która zostanie p rzezna ­
czona na zakup sprzętu, n iezb ęd n eg o  w 
leczen iu  cukr /ycy .

Choroba ta wymaga specja l icystycz-  
nego leczen ia  p rzez  co dz ienne  podaw a­
n ie  zastrzyków oraz u t rzym yw an ie  d iety  
niskokalorycznej. Dlatego też każda o t rzy ­
mana „złotówka“ po trzebna  jes t  dla r a to ­
wania życia ludzkiego.

Kto n as tępny  zam ierza  pom óc ch o ­
rym na cukrzycę? Podajem y konto - PKO 
Jarocin 25612 - 1052- 132.

Z a r z ą d  K o ła

liczyć na w s parc ie  ze s t rony  M in is te r ­
stwa Finansów.

Miasto i Gmina Ja ro c in  ma zatem 
szansę na o trzym anie  ok. 4 inld zł z b u d ­
żetu państwa. W tym bow iem  zakres ie  
zaciągnięty p rzez  gm inę kredy t w g ru d ­
niu 1990 r. ( sp łacony w styczniu 1991 r.) 
odpow iada  sytuacji s c h a rak te ryzow ane j  
p rzez ministra  Misiąga.

Kończę n in ie jsze  sp raw ozda n ie  z n a ­
dzieją, że w s ferze  sam orządnośc i  lo ­
kalnej  ze  s trony Hządu IIP idzie na lepsze.

V



Podatek drogowy Zapisy do Społecznego Liceum Ogólnokształcącego
N a le ż n o ś ć  za  p o d a te k  d ro g o u iy  m o ż ­

n a  u jp łacać  do  k o ń c a  lu teg o  br .  u j  kas ie  
U rzęd u  G m iny  i M iasta  - A. N ie p o d le g ­
ło śc i  p. 31 1 p ię t ro  iu godz. o d  8.00-i5.30, 
tak że  u j  p la c ó w k a c h  PKO, Pocz ty  i WBK 
za opła tą .

Liczba bezrobo tnych  u j  d n i u  19 II br.
-  2972 osobii.

E R K A T A :
W  art. p. Udzika, u j  tytule  powinno być: 
,,za w zm o cn ien iem ”, u j  i 0 w ie rszu  -,,o b e c ­
nego rz ą d u ” , 22 wiersz od końca  - „My­
ślę, że w tym kontekście należy patrzeć  na 
deklarację  ministra  Misiąga, który w Po­
znaniu zapowiedzia ł,  że na in terw encję  
budżetu  cen tra lnego  l iczyć mogą tylko te 
gminy, których zadłużenie w 1990 r. po w ­
stało z pow odu zbyt op tym istycznego sza­
cunku p rzychodów  i to w wyniku zas to­
sowania p rzez nie  rachunku  przedstaw io­
nego p rzez  właściwe Urzędy Skarbowe.

Z życia harcerzy
Z okazji Dnia Myśli Braterskiej (22 

II) wszystkim zuchom, harcerzom, sta r­
szym, instruktorom i działaczom Związku 
Harcerstwa Polskiego oraz wystkim so­
jusznikom najserdeczniejsze życzenia 
składa Komenda Hufca w Jarocinie.

28 Drużyna Starszoharcerska „De­
sant” im. Batalionu „Wigry” , działająca 
Przy ZSZ N r  2 im. E. Kwiatkowskiego 
w  Jarocinie poszukuje kontaktu  z uczest­
nikami Powstania Warszawskiego, człon­
kami Szarych Szeregów oraz byłymi „Ci­
chociemnymi” , Poszukujemy pamiątek 
oraz niepublikowanych materiałów. P ro ­
simy o kontakt

Paulina Kwiatkowska 
ul. Wrocławska 56 m. 8 

Jarocin

Z G O N Y

Bronisław Pudelski 1. 59
Barbara Osuch 1. 42
Jan W ojaczyk 1. 78
Stanisław Smoliński 1. 45
Bronisława Pałasz 1. 95
Jan  D opierała 1. 59
Stefan Biadaszkiewicz I. 84
Franciszek Grzesiek 1. 88
Jan  Nowak 1. 81
Zenon Pluta 1. 46
Ludiuika Kornobis 1. 82
Andrzej Biczysko 1. 45
Stefan I ludak 1. 66
Henryk  W aw rzyniak 1. 68
Franciszek  Niewiada 1. 53
Stefan Owczarski 1. 76
Łucjan  O len d e rek 1. 65
Stanisława Kałużna 1. 89
H elena  Klamecka 1. 89
Józef  Kufliński 1. 87
Grzegorz Langner
Mieczysław F lorczak I. 35

Godzinom zm arłych  składamy
wyrazy w spółczucia

Kilka tygodni temu w „Gazecie. J a ro ­
cińskiej” ukazała się ulotka infomująca
o utworzeniu w Jarocinie Społecznego 
Liceum Ogólnokształcącego. Przedsta­
wiłem w niej także ogóną wizję i zaio- 
nia szkoły.

W związku z licznymi pytaniami i za­
interesowaniem rodziców pragnę poin­
formować, że rozpoczęliśmy zapisy do 
szkoły. O przyjęcie do Społecznego LO 
ubiegać sią mogą absolwenci szkół podc- 
stawowych po złożcnmu odpowiednich 
dokumenlow i zdaniu egzaminu wstępne­
go. Ułatwieniem będzie przeprowadzenie 
egzaminu w  połowie m aja br., tak  aby

N a d r o g a c h
11 lutego na tras ie  Ja roc in  - Koźmin 

dosz ło do wypadku drogowego. K ieru­
jący sa m ochodem  ciężarow ym  marki 
Hobur po trąc i ł  idącego prawą stroną  
mężczyznę. Pieszy doznał  ob rażeń  ciała 
i został przew iez iony  do szpitala.

12 lutego u j  G olin ie  row erzysta  zje­
chał  na lewy pas ru c h u  pod nad jeżd ża ­
jący sam ochód  marki Fiat 126 p. W 
wyniku zderzen ia  row erzysta  doznał  
o b rażeń  ciała (został  p rzew iez iony  do 
szpita la)

18 lu tego w Wyszkach ¡gm. Kotlin) 
na p rostym  odcinku  drogi k ie ru jący  
sa m ochodem  O pel  Sena tor  w padł  w p o ś ­
lizg, z jechał  na lewy pas drogi i uderzył  
w prawy bok sa m o ch o d u  marki Zuk. W  
w yniku  zde izen ia  ciężkich ob rażeń  ciała 
doznał  p asażer  sam ochodu  marki  Opel. 
Po p rzew iez ien iu  do szpita la  zmarł.

W  sobotę  23 lutego br. w Kotlinie 
(sala Szkoły Podstawowej)  odbędz ie  się
II Otwarty T urn ie j  w piłce sia tkowej 
mężczyzn o p u ch a r  NSZZ „Sol idarność“ . 
Początek  - godz. 10.00. Sympatyków tej 
dyscypliny organizatorzy se rdeczn ie  
zapraszają.

K rew nym , P rzy jacio łom , b y łym  \ 
i współpracownikom , D yrekcji Z P L  \ 
|  „ Lcnwit", sąsiadom , znajom ym  za  j 

nisze Św., kw ia ty , w yrazy współczucia 
oraz u dzia ł w  uroczystościach

pogrzebow ych
_!_
ś . ; p.

Bronisława Kudelskiego

i SERDECZNE PODZIĘKO WAME 

sltlada
Ż U \ A  Z  1W U Z1A Ą

umożliwić w przypadku nie przyjęcia do 
SLO zdawanie do innej szkoły średninej .

Zainteresowanych naszą szkołą, a tak ­
że zgłoszonych już uczniów, proszę o do­
starczenie aktualnej
—  k a r ty  zdrowia
— wykazu ocen za ostanie półrocze, po­

twierdzone przez szkołę oraz podania..
O dokładnym terminie i miejscu egza­

minu zainteresowani zostaną poinformo­
wani nieco później. Udzielam także bliż­
szych informacji o szczegółach funkcjo­
nowania Społecznego LO

Paweł Piekarski 
Os. Konsty tucji  3 Maja 18 m. 22

Z kroniki policyjnej

— 11 lutego 1991 z wypożyczalni  video 
ui Ja ro c in ie  mężczyz.ia posługu jący  się 
zagubionym dow odem  osobistym wypo- 
ży czyi od tw arzacz  marki „S am sung“ . 
Sprdwca oszustwa został zatrzymany.
— 11 lutego uj miejscow ośc i  Wola Książę­
ca nieznani sp raw cy  włamali się do ba ra ­
kowozu ROP - Jdrociu. Skradziono: p iec  
węglowy, 3 s iekiery, 2 pilniki. Stra ty 
szacu je  się na około 1 inln zł.
— 12 lutego w Ja io c im e  z parkingu przed 
zajazdem W a lc e re k  dokonano kradzieży
2-ch pił spalinowych. Spraw ca k radz ie ­
ży został zatrzymany.
— 15 lutego u j  Ja roc in ie  na Os. Konsty­
tucji  3 Maja dokonano  w łam ania  do  pi- 
lunicy. Skradziono ro w e r  marki Jubila t  2 
ko loru  se ledynow ego  ze s reb rnym i b ło t ­
nikami. W ar tość  1 min zł.
— 15 lutego w W itaszycach  trzy kobiety 
p ra w dopodobn ie  narodow ości  bu łg a rs ­
kiej, rum uńsk ie j  lub cygańskiej,  doko­
nały włamania do mieszkania i skradły 
p ien iądze  UJ kw ocie  9 0 0  tys. zł.

W szys tk im  k rew n y m , de legac jom , 
by ły m  w s p ó łp raco w n ik o m ,  są s iadom , 

zn a jo m y m  za  m sze  św., kwiaty  
w yrazy  w s pó łc zuc ia  o raz  udzia ł  
w u ro c z y s to ś ia c h  p o g rzeb o w y ch  

naszeg o  d ro g ieg o  zm ar łego .

S t e f a n a  H u d a k a

S e rd e c z n e  pod z ięk o w an ia
Składa  Rodz ina



MARIAN W ALCZAK

Kuttuca z fótźześy, Ukta i umysłu
Powojenne dziesięciolecia dziejów ku l­

tu ry  w naszym społeczeństwie miały to 
do siebie, iż wszystkie zjawiska próbowało 
się zinstytucjonalizować. Wyrazem owej 
instytucjonalizacji były sta tu ty, regulami­
ny, szczegółowe prawa nakładające obo­
wiązki na twórców i określające przywi­
leje konsumentów' określonych dóbr ku l­
turalnych. W ten sposób można było cho­
ciaż pośrednio wpływać na kształt  różnych 
zjawisk kultura lnych, jedne tępić a inne 
popierać. Poprzez niezliczone rodzaje in­
stytucji  kultura lnych można było popie­
rać trcści uznane przez władze i uprawiać 
w ten sposób mecenat nad niemal  wszyst­
kimi zjawiskami kultury ,  zarówno w skali 
kraju, jak i regionu czy gminy. W yni­
kiem takiego działania było powolne, 
aczkolwiek skuteczne zamieranie am a­
torskiego ruchu kultura lnego, ku l tu ra lne­
go działania społecznikowskiego.

Ci, którzy  pamiętają  lub przynajmniej 
się interesowali życiem ku l tu ra lnym  w 
ok res i e d w u d zi es to 1 ecia mi ęd zy woj en n e- 
go, wiedzą, iż działo się wiele a różnoro­
dność poczynań kultura lnych była impo­
nująca. Wszystko zaś odbywało się bez 
pieniędzy, gdyż wynikało z potrzeby du­
cha i umysłów. Wiadomo bowiem i dziś

J A R G C I N I A C Y
HELEN \ JAKRZEWSKA 

D yrek to r  D elega tu ry  Kuratorium Oświaty 
i W y chow a n ia  iu Ja roc in ie

D yrek to r  Delegatury, 
(prywatnie:  pani  Helenka) , 
stoi p rzed  naszą szkołą 
z kagankiem oświaty u; rękach.

I z troską uj sercu, bo troska 
wynika tu p rzec ież  z racji , 
że tyle  jest  do z robienia ,  
z lej  polskiej  edukacji .

nawet,  że prawdziwą ku ltu rę  tworzą nie 
instutucje  z rozbudowanym aparatem 
urzędniczym, ale pojedynczy zapaleńcy, 
jak często dziś się mówi: ludzie - insty­
tucje. Nie znaczy to, że w okresie powo­
jennym  nie istniała ku ltu ra  pozainstytu- 
cjonalna. Istniała! Tworzyli ją ludzie, 
którzy swoje pasje, zainteresowania i po­
trzebę własnego rozwoju wewnętrznego 
upatrywali  w nieskrępowanym dzziałaniu 
społecznikowskim, często nie zauważonym, 
a niekiedy wręcz niewygodnym dla wła­
dzy. Niekiedy ludzie ci skupiali się w eli­
ta rnych towarzystwach., do których sic 
zapraszało dla świętego spokoju również 
jakiegoś sekretarza bądź urzędnika pań­
stwowego. Na takich właśnie zasadach 
przez lata działało Towarzystwo Ziemi 
Jarocińskiej .

Wiele dobrego wyszło zresztą z dzia­
łalności Towarzystwa. W praktyce jego 
działalnością sterowali ludzie ściślej zwią­
zani z Muzeum Regionalnym bądź Biblio­
teką Publ iczną Miasta i Gminy a wcześ­
niej Powiatową. W ostatnich hitach waż­
nym  zjawiskiem-kulturalnym stały  się ,,Z~ 
piski Jarocińskie” , fachowo, dobrze m ery ­
torycznie przgotowane problemy z dzie­
jów Ziemi Jarocińskiej . Dziś jest  to je­
dyne kompetentne źródło, pozwalające na 
obietywne widzenie różnych aspektów 
regionalnej  historii. Do interesujących 
zjawisk ku ltura lnych należały spotkania 
w Smicłowic, bądź wykłady miejscowych 
regionalistów. Za wszystkimi tymi inicja­
tywami sta ły  w praktyce dwie osoby: 
Andrzej Frąckowiak i Eugeniusz Czarny 
właśnie z Towarzystwa K u ltu ry  Ziemi 
Jarocińskiej.  Owe trochę elitarne zjawi­
ska ku l tu ra lne  nie zawsze były zauważane 
i ginęły na tle rockowego bełkotu i ha-  
ł:;su prasowego z tym  związanego. Ludzie 
myślący potrafil i jednak odróżniać masę 
plew od nielicznego ale zdrowego ziarna.

Powstaje  jednak pytanie: co dalej z 
ową pozainstytucjońalną kulturą ,  z e litar­
nymi poczynaniami kultura lnymi, w yni­
kającymi z potrzeby serca i umysłów? 
Rodzi się też pytanie,  czy nadal Towarzy­
stwo K u ltu ry  Ziemi Jarocińskiej ma ra ­
cję bytu? Jeśl i tak, to w jakim kształcie? 
Na jakich zespołach ludzkich winno się 
oprzeć? Być może wreszcie instytucje kul­
turalne, typu Biblioteka, Dom K ultu ry  
dorosły do tego, aby inicjować i am ator­
skie poczynania ku l tu ra lne  wyższego rzę­
du, może nie potrzeba już wypełniać luk 
społecznikowską aktywnością? Wszystko 
to są pytania otwarte.  Być może dla za­
chowania intelektualnej kondycji miłoś­
ników historii i ku l tu ry  regionalnej  w y ­
starczyłby nie sformalizowany Klub Re­
gionalistów przy Muzeum Regionalnym, 
którego członkowie dla własnej  p rzyjem­
ności i dla zaspokojenia zainteresowań 
wszystkich chętnych spotykaliby się od 
czasu do czasu w zacnych pomieszczeniach 
ratusza, aby podeliberować o historii 
i współczesności zjawisk kultura lnych na 
naszej ziemi. Prosilibyśmy Państwa o w y­
powiedzi na ten temat! Może dobrze było-

)
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by  wspólnie zastanowić się nad tym, jak 
nie zatracić z przeszłości tego co było 
wartościowe i piękne ani nie zgubić tego 
co mądre i szlachetne, ale dopiero w po­
wijakach. Żle byłoby bowiem dopuścić, 
aby Jarocin stawał się ku l tu ra lnym  pust­
kowiem a tandetne formy estradowe, ka­
wiarniane popisy zdominowały wszystko. 
Zabierajcie Państwo głos w tej materii.

m  Z M f  OGNISK TKKF
(WYNIKI)

W dniu 16 lutego br. odbył się w J a ­
rocinie VII Wojewódzki O twarty  Bieg 
Zimowy Ognisk T K K F  na odcinku 9 km. 
Wzięło w nim udział 77 zawodników, w 
tym 8 kobiet. Bieg, którego trasa  wiodła 
duktami leśnymi, ukończyli wszyscy sta r­
tujący. W klasyfikacji  mężczyzn do lat  
39 pierwsze miejsce zajął P iotr  Z garda 
(Poznań), powyżej 40 lat —  Tadeusz Rut­
kowski (Poznań). W klasyfikacji  pań — 
x-\licja Hornik (Leszno). Spośród jaroci- 
maków najlepsze miejsca zajęli: Wojciech 
Świdurski (10) i Renata Sanojca (3).

Z a r z ą d  i n f o r m u j e
W związku z licznymi zapytaniami 

mieszkańców dotyczącymi dopuszczalno­
ści sporządzaniu testamentu  przed b u r ­
mistrzem Zarząd Miejski w Jarocinie wy-  
jaś nia co następuje.  Testament przed bu r ­
mistrzem jest jednym z trzech rodzajów 
testamentów zwykłych, a więc tes tamen­
tów, które sporządza się jak gdyby w t r y ­
bie normalnym, według wyboru testora, 
k tóry pragnie sporządzić testament. Nie 
jest  to więc tes tament szczególny, spo­
rządzony w okolicznościach niezwykłych, 
wyjątkowych, usprawiedliwiających taką 
formę testamentu . Testamentu przed bu r ­
mistrzem nie mogą sporządzać i wyrażać 
w nim swojej woli jedynie osoby głuche 
tub nieme. Testament ten wykazuje  wiele 
zbieżności z tes tamentem notria lnym, a 
dokument,  jaki zostaje wówczas sporzą­
dzony, ma charakter  dokumenut urzędo­
wego.

Zarząd Miejski

Ze względu na remont sklepu przy 
rl .  Maratońskiej (Nr 17) informujemy, że 
najbliższym punkiem sprzedaży „ G J” dla 
n r  20 i 21 będzie sklep p. Cichonia (róg 
Sportowej i Zerkowskiej).
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Y id e o f i lm o u a n ie  w ese la , ś lu b y , 
u ro cz y s to śc i ro d z in n e . M. P iep rzy ck i, 
Ś w ierczew sk ieg o  1/4 te l. 28-09 Ja ro c in

K o resp o n d en cy jn y  K urs M aklera 
G iełdow ego. In fo rm acja: u l. L eśna 16, 
63-200 J a ro c in .

W y d z ic -r/au ię  dom ek jed n o ro d z in ­
ny  o pow . 200 nv! n a d a ją c y  s ię  do  
p ro d u k cji lu b  na  m agazyn. T el. 21-T9

V ID E O F IU IO W A N lE  tel. 36-82 
ul. K. Ji!g iellońc7yka 14

Sfl N apraw a ELEKTRONARZĘDZI, 
p rzezw ajan ie  siln ików  elek trycznych , 
Szw ajcak , u l. K azim ierza  Jag ie llo n - 
czyka 14, te l.3 6 -8 2

S3 VI DE O FIL  M O W  A N IE
u l. K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  87

^3  C B -R A D IO  - m o n tf ż  - s e rw is  u l. 
K azim ierza W ie lk ieg o  87

P S  — P r z e z w a ja n ie  s i ln ik ó w  e le k t­
ry c z n y c h  - N a p ra w a  m asz y n  d o  sz y ­
c ia ,  u l .  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  79

££9 S p rzed am  okazyjn ie  P o loneza  w 
id ea ln y m  s tan ie  rok  prod . 1981. 
G ogulsk i J a n  Ja ro c in , ul. C h ro b reg o  51

S p rz ed a m  w try sk a rk ę  i fo rm ę na 
don iczk ę  10 cm  K oralew ski Ja ro c in  
u l .  M o n iu szk i 37

SSfi Sprzed  am  o g ró d ek  d z in łl  ou  y z m u ­
ro w an ą  a lta n ą . A dres w  R ed a k c ji.

522 S p rz ed a m  m o n etę  s re b rn ą  1000 zł 
z Papif żr-m cena 7 m in , rok  1982. 
A dres w R edakcji.

S przedam  Atari (k la w ia tu ra , m a ­
g n eto fo n , s tac ja  d ysków ) na  g w a ra n ­
cji, tel. 23-86

E i  S p rz e d a m  g a ra ż  m eta lo w y  3 X 6  m 
tel. 2 1-72

P rz y jm ę  p r a c ę  c h a łu p n ic z ą  
k ra w ie c tw o . Ż e rn ik i  20 gm . Ż e rk ó w .

a G r o m i e

ES3 ’•p rzed am  F iata  i 26 p 1933 r. stan  
d o b ry . T e lew izo r ko lo ro w y  R O Y A L 
20 cali z p ilo tem  i telegaze tą  na g w a­
ra n c ji.  C en a  5,7 m in. K otlin , u l. S p ó ł­
d zie lców  7 - p o  ¡6.00.

S 2  S p rz e d a m  F iat 1 26 p ro cz n ik  1979 
W ilkom y ¡a, ul. G orzeósk iego  2

553 S p rzed am  SKODĘ 105 L rok p ro d . 
19-7 K u lk a  P rzem y sław . Ja ro c in , u l. 
Żerkow ska  39. tel. 33 60

S p rz ed a m  Y olksw agen  T ra n sp o r ­
te r  D ise l ro cz n ik  ?982. tel. 28-90.

ISS P rzy jm ę p ra c ę  c h a łu p n iczą  - szycie  
K laczyńska, O s. T . K ościuszki 4 33

P o sz u k u ję  p rac y  w c h a ra k te rz e  
m u ra rza  lu b  s to la rz a  o raz  w innym  
z a w o d z ie . Ż ern ik i 26

ES S p rzed am  kraza 1976 r. w yw rotkę 
tró js tro n n ą . J a ro c in , u l. N ie p o d le g ło ­
ści 35

3§8 S p rz e d a ż  — , ,Z a le c e n ia ”  In s ty t .  
O c h ro n y  R o ś lin  — Ś ro d k i O c h ro n y  
R o ślin . C ie s ie lsk i Z ^non , M ie sz k ó w !

EU S p rz e d a ż  — „ Z a le c e n ia ”  In s ty t .  
O c h ro n y  R o ślin  — Ś ro d k i O c h ro n y  
R o ś lin . K o z ie ł J e rz y , G ó ra .

¡?H3 K ro jcz y  '’p rz y jm u je  k o n fe k c y jn e  
k ro je n ie  o d z ie ż y , c h a łu p n ic tw o ,  p o ­
s ia d a m  lo k a l p lu s  w y p o sa ż e n ie  n a  
d o g o d n y c h  w a ru n k a c h , 
u l  D q b ro u :sk ieg o  i 4/3.

i&3 Z ak ład  K am ien iarsk i p rzy jm ie  k a ­
m ien iarzy , be ton iarzy , la s try k a rzy . 
B ardzo d o b re  w arunk i p łaco w e. J a ro c in  
u l. N ie p o d le g ło śc i 35

233 Do w y n a ję c ia  d w a  p o m ie s z c z e ­
n ia  na  c ic h e  r z e m io s ło  lu b  b iu ro .

A d re s  z R e d a k c ji

m  J
i  L h .

U' 3R0ST DO ODBIORCO W

u n i M  i  

PRYWATNYCH

u U O 5  i ' C £3k  G o s p o d a r k i  U s p o ł e c z n i o n e j
DOSTARCZA SPÓŁKA

„T L E N TE  L”
7 /

c  &  n a  g j S i & n  S i s t  Bm& 5 i c ą g $ s a 9  

i n f o r m a c j e  o r az  z g ł o s z e n i a  C O D Z I E N N I E  
do  go dz .  2 2 . 0 0  teł . j a r o c i n  3 6 - 8 4  

w e w n .  4 7 7

■N

O lw arfa 
Hwartownia.

Artykułów Spożywczych 
i Przem ysłow ych

Jaroc in  ul. P rzem y sło w a  1

Oferuje: artykuły spożywcze 
i przemysłowe  

pochodzenia zagranicznego

G odziny  o tw arc ia : ocl godz. 10.00-18.00

Hurtow nia Odzieży 
T a j l a n d z k i e j

o f e r u j e

- duży w ybór odzieży
- n iskie ceny

Z a p r a s  z a m y  

u godz. utl 0.00 do 17.00 
w sobo/ę ml ijoilz. 9.00 do ¡4.01)

Ja roc in ,  ul. Siu. D u ch a  124 tel. 20-69

Miłośnikóiu 
f o t o g r a f i i  b a r u in c j

ZA PR A SZA  S K LEP

EW A - KODAK i
ul. Moniuszki 14 (Dom Usług) j 
POLECAMY: I

Aparaty fo tograficzne,  
futerały, filmy, kasety 
Video, a lbumy, ba ter ie  
upominki.

H U R T 0 W A
SPRZEDAŻ KSIĄŻEK

o tem atyce chrześcijańsk iej 
np. „Życie Jezusa C hrystusa" 
Bogato ilu strow ana k s ią żk a

Mirosław Borusiak  
63-200 Jarocin 

ul. Ż erkow ska  35

J

Sprzęt w ędkarski
ren o m o w an y ch  firm

* Cormoran 
:r Mm

* Silstar i inno

Po najn iższych cenach  o fe ru je  
sklep „A nita" ul. Ku;ia1o\ua 
(Os. przy Kasztanoiuej)

H0 P rz y jm ę  d o  p ra c y  lu b  w s p ó łp ra c y  
p a n a  lu b  p a n ią  d o  r z e m io s ła ,  h a n ­
d lu  lu b  b iu ra  p o s ia d a ją c y c h  g o tó w k ę , . 
lo k a l  m ie sz k a ln y , te le fo n , m ag a z y n  
o ra z  d o b re g o  b la c h a rz a  - in s ta la to ra  
(do  p ra c y  i w s p ó łp ra c y )  n a  d o b ry c h  
w a iu n k a c h  d la  w sp ó ln e j k o rz y ś c i .  
O fe r ty  p ro s z ę  w y s y ł  ć: A. D z ie c ie -  
c h o w ic z , J a ro c in ,  u l. K arw o w sk ie ­
go 1I/2

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE 
I N T E K  - E L K A N

w Jarocin ie ,  ul. P o z n a ń s k a  1 
(w ejście  od u l. K asztanow ej)

z a t r u d n i

MECHANIKA MASZYN SZYJĄCYCH

Z g łoszen ia  pod w;'w ad rese m .



tn in ia tm u, śmietows&ie.

SOPLICOWO POD ŻERKOWEM
W s pom nia łam  już, że maio płodny 

l i te racko  był pobyt Mickiewicza na te ­
re n ie  W ielkopolski . Powstały tu jedynie 
dw a w iersze  o tematyce powstańczej:  
„Śm ierć  pułkow nika” i ,.Nocleg” oraz 
kilka bajek. Rozproszenie  w jakim się tu 
znalazł spow odow ane  powstaniem, ro ­
m ansem , polowaniami,  ciągłymi w izy ta ­
mi, u roczystośc iam i i rozjazdami s t łu ­
m iło  n a tchn ien ie  i n ie  sprzyjało twór­
czości . Zrodziło  to poczuc ie  niespe łn ien ia  
za rów no  patr io tycznego jak i li terackiego, 
s tąd  chm urny  nas tró j  i ciągła powaga 
na obliczu poety. Dopiero  po wyjeździe, 
u j  zaciszu d rezdeńsk iego  mieszkania p ę ­
kła ,.bania z poez ją” i powsta ły najw s­
pania lsze  dzieła Mickiewicza z ,.Panem 
T ad e u sz e m “ na  czele .’

Mimo ,,życia ro ś l innego“ jakie pio-  
wadził  w W ie lk o p o lsc e  nic  nie  uszło 
j ego  uwagi, był pilnym, zafascynowanym 
wszystkim co polskie obserw atorem , 
a zebrany m ater ia ł  nie  raz został wyko­
rzystany  w tym najwspanialszym p o e ­
m acie  naszej  l i tera tury .  Jak  pisze Alina 
W itkowska („Mickiewicz - s łowo i czyn“) 
„Pan T ad eu sz“ „ . . .  bez tej  kąpieli  w 
sw ojszczyźnie ,  jaką przyniósł  pobyt w Po- 
znańskiem, nie  da s ię  pom yśleć  i n a j ­
p e w n ie j  nigdy nie byłby zrea lizow any” .

W  odc inku  tym chcia łabym  skupić 
s ię  na „śmiełow skim ,,Panu T adeuszu”
- tych  motywach, k tóre  Mickiewicz za­
c ze rp n ą ł  z naszego re jonu.  Każda miejs­
cow ość ,  w k tó re j  poeta  przebywał,  ma 
takie am bic je .  Sądzę jednak, że wątki,
o  k tórych za chw ilę  w spom nę  nie n a le ­
żą do tych  w ydum anych.

Mickiewicz poza wsią wielkopolską, 
r o d z in n e j  wsi polskiej  nie znał, tak więc 
n ic  dziwnego, że fascynowało  go tutaj 
wszystko, począwszy od „polskich w id o ­
k ó w “ , a na obyczajach i sz lacheckie j  
tradycji , k tórą  tu p ieczo łow icie  kultywo­
w ano  skończywszy. Sądzę, że nie  mógł 
b y ć  rów nież  obo ję tny  na architekturę,  
na te wszystkie piękne pałace i dworki,  
jakie rozsiane  były z n iespotykaną na 
in n y ch  te re n a c h  częstotl iw ością . Zape­
w n e  lo k tóryś z tych  dw orków  lub  ich 
„w ypadkow a“ były p ie rw ow zorem  Sop- 
l icowa. Potwierdza  to Bogdan Zaleski  
w swoim liście do W ładys ław a  Mickie­
wicza: „O jc iec  twój  wydum ał  „Pana T a ­
d e u s z a ” na wsi w Poznańskiem; tam 
obm yśli ł  p ierwszy plan poem atu  i zaczął 
go od op isu  d w o ru  sz lacheck iego  w Pol­
s c e “ .

P oecie  nie  mógł być obo ję tny  także 
w spania ły  k ra jobraz  zwany nie bez p rz e ­
sady Szwajcarią  Źerkowską.  Maria Cheł-  
kowska w swoim liście do Bartoszewicza 
z 1954 roku pisze: „W idok  z pokoju 
Mickiewicza: pagórki leśne, łąki z ie lone

nad b łękitną  wówczas, szerokim korytem 
płynącą  Lutynią rozciągnione, pola m a­
lowane były w s ie rpn iu  1831 r. zbożem 
rozm aitem , p rzepasane  były miedzami, 
a grusze i d rzew a ow ocow e utrzym ane 
były przez czas mego 41 - le tn iego miesz­
kania w Smiełowie. Grusze,  nies tety, 
p rzez  N iem ców  wyrąbane.  Taki był  i jest 
k ra jobraz  z okna pokoju Mickiewicza“ . 
W spom ina  również,  że zegar  z kuran tem  
stał na k latce schodow ej  na 1 piętrze 
między cz terem a filarami.

Następny m iejscow y wątek, u m iesz­
czony w II i III księdze „Pana T ad eu sza1' 
to spó r  o charty . Ciekawe jes t  to, że Prot 
Gorzeński ,  dalszy krew ny Kaliksla i Ksa­
w erego  Bojanowskich,  prowadzący z ni­
mi zaciekłe  spory  o wartość  psów m yś­
liwskich, miał w m etryce  imiona Gerwazy 
Protazy (skojarzenia nasuwają się same...). 
Z kole i  Kalikst i Ksawery to p raw d o p o ­
d obn ie  A sesor  i Rejent  - dwaj zapaleni 
także w walce s łownej myśliwi.

Fascynacja  Mickiewicza skupiała  się 
głównie na daw nym  obyczaju sz lachec­
kim, a na t radycji  kulinarnej  w szczegól­
ności . Chociszewski w 1874 roku pisał: 

u pani Gorzeńskiej,  gdy podano  na 
stół  kawę w filiżankach z saskiej  p o rc e ­
lany, rzekł poeta: „zawsze wszystko u nas 
cudzoziemskie, naw et  naczynia  do kawy, 
czy to n ie  ma kra jow ych  w yrobów?“ . 
N aza ju trz  podano  kawę w kam iennych  
imbryczkach.  Mickiewicz był  wielkim 
am ato rem  kawy - za najlepszą jaką p i­
jał, uważał śmiełowską. Kawiarnia znaj­
d ow ała  s ię  na I p ię t rze  (obok pokoju 
Mickiewicza),  gdzie królowała kawiarka 
Cias towska, mistrzyni  w sporządzaniu  
tego napoju .  T o właśnie  ona:

„zna ta jne  sposoby gotowania  trunku, 
który ma cza rn o ść  węgla, p rze jrzystość  
bursztynu,
zapach moki i gęs tość  m iodow ego 
płynu” , (ks. II w. 502-504)

Do tego musiała być  kon ieczn ie  śm ie ­
tanka w glinianych imbryczkach.  Maria 
Chełkowska we wspomnianym  liście 
twierdzi , że miała egzemplarz „Pana T a­
d eu sza“ , w którym um ieszczone było 
nazwisko Ciastowskiej .

Na skrzyżowaniu d róg w Brzóstkowie 
sta ła  karczma, p ra w dopodobn ie  posta­
wiona w 1788 roku przez Antoniego Po- 
n ińskiego. Mickiewicz mógł ją odw iedzić  
jadąc do Dębna. Przypuszcza się, że  to 
w łaśn ie  tę k arczm ę i postać  właściciela  
poeta  opisa ł  w ,,Panu T ad e u sz u “ . Mimo, 
że zburzono  ją w latach 70-tych naszego 
wieku d o d z iś m ó w i  się o n ie j  Jankielówka.

O w spom nianym  już Antonim Po- 
n ińskim (właścicielu Brzóstkowa, s ta ro ś ­
cie kopanickim) Mickiewicz słyszał  p r a w ­
do p o d o b n ie  w Smiełowie. W  niewydru-

kowanym w ariancie  XI księgi został 
wym ien iony  jako właściciel s tarej książki 
kucharskie j .  W  różnych  źród łach  pojawia 
się rów nież  sugest ia,  że to w łaśnie  Kons­
tancja Łubieńska mogła byś p ie rw ow zo­
rem  Telimeny. Należy jeszcze zaznaczyć 
za Marią Chełkowską, że „Lasy Czesze- 
wskie, c iągnące się nad W ar tą  p rzyw o­
ływały w spom nien ie  puszcz li tewskich“ . 
Natomiast  w XII księdze  znajdziemy 
wspaniały opis  śmiełowskiego Arcyser- 
wisu, który do 1939 roku znajdował s ię  
w T arca ch  (na początku wojny został  
zakopany, a po je j  zakończeniu ta jem ­
n iczo zaginął).

W ysoko cen i ł  poeta także ch a rak te ­
rystyczny dla W ielkopolan  żar patr ioty­
zmu i duch  jedności .  W  VII ks iędze  
„Pana T adeusza” pisał:

„Nie tak Panowie Bracia w W ielko-
- Polszczę było 

Co za duch! Co za zgoda! aż
p rzypom nieć  m iło” .

N iew ątp l iw ie  „Pan T adeusz“ to p o ­
em at o Litwie, sądzę jednak, że to właśnie  
pobyt w W ie lkopo lsce  zadecydował o je ­
go powstaniu .  Miesiące, k tóre  dla Mic­
kiewicza  były jak „ c h o r o b a “ , dla naszej  
l i te ra tu ry  okazały s ię  niezwykle ważne, 
w ręcz  b łogosław ieństwem .

c. d. n. (_y 

Ewa Kostołowska

< Jarociński Ośrodek Kultury ■ v
’  P O S Z U K U J E

I  k w a te r  p ry w a tn y ch
I jed n o  i d w u o so b o w y c h  n a  czas 
I  tr w a n ia  Jarm ark u  Ś w ię to in a r c iń sk ieg o  
" w d ii i a  c h

Z od 11 do 10 marca 1991 r.
■
•  (cztery doby)
¡ w  m iarę  m o ż liw o śc i w  p ob liżu  R yn k u  
I  O dpłatność za pokój
■ - je d n o o so b o w y  - 3 0 .0 0 0  z ło tych ,
■ - d w u o so b o w y  - 5 0 .0 0 0  z ło ty ch ,
\  (za  dobę)
■ Chętnych prosimy o koniaki: JOK ul. Plac 
■Młodych 1, pokój Nr 1, teleion: 30-02,31-21
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A N T E N Y S A T E L I T A R N E  

P R O D U K C J I  J A P O Ń S K I E J  
CX SET 40 Stereo  

w cenie:
2  czaszą 0  o5 cm - 4.600.000 zł 

• z  m ontażem  i dowozem  do 
kl ienta cena  4.800.0GO zł 

p o l e c a  s k 1 e d

J A R O C I  N 
ul. K-riatowa 

(przy Os. Kasztanowa)
tel. 2łJ-‘J0

S J S i iS M ^ jS
CJ &  «5 €#  e x i g g s s &

M apy sy tua cy jne  do budow y 

P odz ia ły  n i e ru c h o m o ś c i  

P o m ia ry  in w e n ta ry z a c y jn e

p o l e c a :

A. GRZECH 
J AROCI N 

Os. K onsty tuc ji 3 -  M aja  25/1

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

B 1 0
BANK PAŃSTWOWY
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S I ¥ Ł B Ś W  W I T i Y N  S K L E P O WY C H  
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Młaii Malowania Szyldów
m u m  s iK o a s K i

Jarocin, Do Zdroju 13 
tel. 36-47 

c z y n n e  ail g o d z i n y  17. 00

r s t s S i t » n ó u j

s g » r w .< s d l e a &  

fn ia & s r a n s g m i& g a tM  

ś.<e$4i ¡¡m § ® 8 < £ z irs . 

m  J t s s r & c i n g S e

O sied le  J la ś d u z z h l  2  2 9

'¿¿haftka
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W o i  a s o n  a c h
u 4 r o z m  in  r a  r: li

poleca
ZAKŁ AD KRAWIECKI

J a r o c i n
ul. W rocławska 27

te lefon  29-10

I ł W S W W

C L U B  B A R  J A  R O T A  
ul. Sportowa 6

o r g a h i z u j e

UROCZYSTOŚCI
okolicznościowe

(wesela, komunie i inne)
LOKAL CZYNNY 9 - 2 1  

NIEDZIELA iO - 18
AfeIM ŚMAA rW.f.ii JAdkM

PPiZYiiiAUjE 
S P E C J A L N E  WY SOKO D P R O G E N I C W A R E

6 - M IESIĘCZNE
w kiadg  te rm in o w e  u j  i rg so k o śc i

10 ,  O O O. O O O z?
! u b  w i e l o k r o t n o ś ć  i e j  k u j o t y

OPROCENTOWANIE ZOSTAŁO 

PODWYŻSZONE DO 77%
W  STOSUNKU ROCZNYM

Jeśl i  op rocen tow an ie  p rzez pól roku nie 
u legn ie  zmianie to za okres 6-miesięcz-  
ny PKO w ypłaci  od każdych 10.000.000 zł 

ujkladu około 
4. 220. 000 z ł - o d s e te k

PKO GWARANTUJE, że wkłady te b ędą  
' zamsze o p rocen tow ane  o 1/15 wyżej 
od  norm alnych wkładów 6-m iesięcznych

Z A K Ł A D Y  Ś L U S A R S K I E
Tomasza Sierackiego i Wojciecha Bariiucżaka 

w  C i c  1 c z y  
ul. Sienkiewicza 31, 32

WY KON UJ Ą
usługi w zakresie:

-  OPŁOTOW AN1A, BRAMY, FURTKI

-  BALUSTRADY, DRZWI, OKNA, KRATY

-  KONSTRUKCJE D AC H O W E i inne

G W A R A N T U J E M Y :
-  Krótkie terminy

-  Konkurencyjne ceny
-  solidne wykonanie



H O R O S K O P
CRyby 2 1 II - 2 0  MO

O so b y  u rodzone  u j tym okresie  należą 
do szczególnie  wrażliwych. M otorem ich 
działania  jest  p rzede  wszystkim u czu c ie  
i  in tu ic ja  granicząca z jasnowidzeniem. 
T ypowi in trow ertycy,  są często ludźmi 
sen tym en ta lnym i i marzycie lam i.  O d e r ­
w ani od rzeczywistości  i ła tw ow iern i  
często przeżywają zawody życiowe. Przy­
jac ie lscy  i oddani,  pośw ięca jąc  się dla 
innych  osiągają satysfakcję.  Ryby n ie  n a ­
leżą  do ludzi  czynu, nie in te re su je  ich 
kar iera  i zaszczyty. Są oryginalni i n ie  
zawsze zrozumiali  p rzez otoczenie .  W  
przyjaźni  i miłości są kochający, w iern i  
i pełn i  pośw ięcen ia .  W ie le  Ryb posiada 
niezwykłe ta lenty ar tystyczne. Potrafią 
być  także n iezdecydow ane,  pesym is ty ­
czne,  gnuśne ,  znerw icow ane  i ulegać 
nałogom.

Znak pod lega  p lanec ie  N e p t u n .
Sławne Ryby to :  Mikołaj Kopernik,

F ryde ryk  Chopin, Henryk Ibsen, Albert

E instein. Michaił Gorbaczow, Karol May, 
M ichele  Morgan.

Znaki przyjazne to : Rak, Byk, S k o rp io n ; 
n ieprzychylne  zaś to: Baran, Lew, Bliź­
nięta, Strzelec. D obry  dzień  to czwartek, 
Szczęśliwy kolor  - biel i fiolet.  L iczby -
4, 14, 24. Kam ienie :  akwamaryna, białe 
kora le  i perły. W rażliw e części ciała - 
układ nerwowy, stopy.

Rok 1991 zapoiniada się in te re su jąco  - 
szczególnie  jego p ierwsza  połowa. Do 
l ipca  w iele  sp raw  przeb iegn ie  pom yśln ie ,  
będą  sukcesy zawodowe, popraw a f in an ­
sów (kwiecień), a i sprawy osobis te  ułożą 
się  nie najgorzej.  Niestety, drugie p ó ł ­
rocze  p rzyniesie  spo ro  t rudnośc i  i kło­
potów, co wpłyn io  na zły stan psych i­
czny Ryb, spow odu je  rozd rażn ien ie  a na­
w et  depresję .  W ie le  p ro b lem ó w  pom oże 
ci  rozwiązać spokój.

Astrologus

w , ę g f f & i w s j  . . . *

W YP0SAŻENIE ŁAZIENEK

— płytk i  ś c ie n n e  i  posadzkow e
-  k r a jo w e  O poczno  i zag rań .

— w anny
— um yw alk i
— z lew ozm yw a rk i
— b a te r ie  - k ra jo w e  i zag rań ,  

o raz  inne ar t .  gospod. dom.
c e n y  k o n k u r e n c y j n e

Z ap ra s z a m y

J a r o c i n ,  ul. Długa
- 70 m  od u l. Św . D u ch a  (d aw n e j A rm ii 

C ze rw o n e j)  n a  p rz e c iw  P a rk u

Rozwiązanie krzyżówki n r  1 — hasło:  
„ J a ro c in  nasze  m ias to“ . Nagrody (50000 zł) 
wylosow ali :  Krystyna Siudziak, J  n, ul. 
Kasztanowa 10 47, Przemysław Stefaniak,  
J-n, ul. Sportowa 1 29, Józef  Ratajczak, 
Sławoszew 53. Szczęśliwego losowania  
dokonały  Joa nna  Koczorowska (I. II)  
Jus tyna Ryfa (1. 12), Katarzyna Kaliszak 
(1. 11). Po odb ió r  nagród  (u fundow anych  
p rzez  Spółkę W ydaw niczą  ..Aldus“) p ro ­
simy zgłosić s ię  do Redakcji  (Rynek - 
Ratusz).

K R Z Y Z O W K A  Nr 3
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„G. J .” -  Nr 3

Poziom o:

1 - w płocie . 4 - kolega bratka. 7 - se nna  zmiana. 3 - dzio­
bata  choroba.  10 - pokład dla Łyska. 11 - pogoda dla p o ­
nuraków. 12 - kochany  świę ty. 15 - za jęczy schabowy.
18  - d rzew o jak baba.  19 - piękny, duży, b iały  i wisi. 20
- duże  m ieszkanie  dla D iogenesa .  22 - sanatorium  dz iec ięce .
23 - p rz e w ie w n e  mieszkanie .  24 - ta która ci naurągała. 

Pionow o:

1 - dow cipny  talent.  2 - oznaka pożaru. 3 - pro to typ  p a ­
row ozu. 4 - e leganckie  państiuo. 5 - Morskie...  6 - sala 
na wysokim poziomie. 9 - o b rońca  Nel w ś redn im  wieku. 
13 - w zas tępstwie  porządnego  sklepu.  14 - awantura  o tych 
dwoje .  16 - na pros te j  d ro d ze  i w b iały dzień. 17 - szkla­
nk a  w sadzie.  18 - lubi  smoki. 19 - yd. 21 - tu rkmeńska 
wieś .

|h  . . . ni]

Rozwiązanie  p rosim y przysypać (lub do s­
tarczyć)  do Biura Ogłoszeń  (Rynek - Ra­
tusz) w te rm in ie  do 1 m arca  1991 r. z 
k uponem  ,,Gazety” . W śród  praw id łow ych  
rozw iązań w ylosow ane  zostaną nagrody 
p ie n ię ż n e  - cz tery  po 30000 zł.

G a z e t a  J a r o c i ń s k a

R E D A K C JA : R e g in a  R ła s z a k  (se k re ta rz ) , .  Z b ig n ie w  C z ec liak
W ła d y s ł a w  S ta śk ie w ic z  ( r e d a k to r  n a c z e ln y )

ST A L E  W S P Ó Ł P R A C U JĄ : A le k s a n d ra  P i la rc z y k , L id ia  S ta śk ie w ic z , 
E u g e n iu sz  C z a rn y ,.  T o m a sz  M ik o ła jc z a k  (g ra f ik ) ,  M a ria n  W a lc z a k -

W Y D A W C A : S p ó łk a  W y d a w n ic z a  „ A L D U S“

DR U K : K a lisk ie  P rz e d s ię b io r s tw o  P ro d u k c ji  L eśn e j , ,L a s “  Z a k ła d  
P o l ig ra f ic z n y  J a ro c in ,  u l. G o łę b ia  3 , te le fo n  2 3 - 3 1 .
A D R ES R E D A K C JI: R y n ek  R a tu s z ,  63 - 200 J a ro c in ,  te le fo n  2 3 - 1 4  
RIURO O G ŁO SZE Ń : p rz y  re d a k c j i ,  c z y n n e  od p o n ie d z ia łk u  d o  p i ą ­
tk u  u j  g o d z . 12 .00 - 16.00 u j  s o b o ty  w g o d z . 10 .00 - 12.011 
R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  za  t re ść  rek la m  i o g ło sz e ń .  Z a s trz e g a m y  
s o b ie  p ra w o  s k ra c a n ia  i a d iu s ta c j i  tek s tó w  o ra z  z m ia n y  ich  ty tu łó w . 
In fo rm a c je  o a b o n a m e n c ie  u j  b iu rz e  re d a k c j i .


